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Od poniedziałku 4-go 
do 10-go lipca r. b. 
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ANONS ! 


p. t. 
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| CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
j stronie wiersz nonpalero- 
| wy mk. 30—na III stronie 


mk. 20 -— Nadesłane za | 
wiersz garmontowy mk. 
50 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 


Za terminowy druk ogło- | 
szeń administracja nie 


Redakcja i administracja | 


ANONS ! 


Od poniedziałku 11-go lipca r, b. 


stronie 


PA To, 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


| Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Od 5 do 11 lipca 1921. 


3-ci epizod serji p. t. 


Dziś i dni następne 


Dla młodzieży dozwolone. : 
Wyświetlamy amerykański obraz 

którego rozgrywa się na granicy Meksyku 

gdzie panowała siła pięści. 


W GODZI SMIERCI 


nastrojowy dramat w 6 cz. 
Od poniedziałku 1! lipca 


z bohaterem ekranu HARRY PEELEM 
p.t. Piraci 


Od wtorku 5 do czwartku 7 lipca r. b. 


ności i talentu polską artystką 


w roli głównej p. t. 


ON ZABIŁ 
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Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. 


PROGRAM Nr. 26. 


„szatani ZAGŁADY 


BOHATERSTWO IIMA” 


Początek przedstawień w dni powszednie o 6 wiecz. w niedziele i święta o 4-ej po południu. 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. 


alainn onn 


akcja 


ANONS ! 


Jeden z najlepszych awanturniczych obrazów amery- 


powietrza. 
OOOOOOCOOOOCOOOOOOOIO! 


Romans Księżny Savelli 


dramat towarzyski w 6-ciu aktach ze słynną z pięk- 


Heleną Makowską 


JEJ DUSZĘ 


Rzecz dzieje się w Rzymie w pałacu książąt Savelli 


EJ 


f 
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„Demonstrowana będzie nadzwyczajna farsa 


p.t. „Manki Wszystkich krajów łączcie Się” 


farsa w Ó-ciu częśc. w roli głównej wystąpi OSSWALDA z pamiętnego 
obrazu Jedynaczka Króla Szmalcu. 


AD PROGRAM! — 


Zakopane i Tatry z natury 


„Szary Czart'. 


ANONS I 


będzie demonstrowany sensacyjny obraz w 5-ciu serjach 


TYLKO NA SEANSE|! Seans | o godz. 4, Il — 5.50, III — 7.30, IV — 9.20. 
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Kto jest bu rzycielem 


pokoju w 


„Stanowisko rządu pol- 
skiego jest nawskroś po- 
kojowe. Będę się starał 
doprowadzić do porozu- 
mienia i ustalenia mo: 
dus vivendi z Niemcami“. 


(Min. Skirmunt.) 


„Oprócz  zaszczytnych 
blizn wojny światowej, 
na ciele naszym krwawią 
jeszcze dwie rany: Ren 
i Górny Sląsk Do chwili 
wyswobodzenia G. Sląska 
naród niemiecki musi 
trwać w zwartej masie“. 


(Dr. Wirth.). 


Zrodzona w mgłach lon- 
dyńskich legenda o impe- 
rjaliźmie Polski, wyciska 
swe piętno w kwestji gór- 
nośląskiej w sposób szko- 
dliwy już nietylko dla nas, 
lecz dla całej Europy, ła- 
knącej pokoju. 

Dochodzą nas wieści z 
Londynu, iz Anglja pragnie 
znów odwlec zwołanie ra- 
dy najwyższej. Chce wi- 
docznie „przetrzymać” 
polaków. Równocześnie fi- 
nansjera angielska, wywie- 
rająca przemożny wpływ 
na Lloyd Georgea, pragną- 
ca za wszelką cenę ocalić 
Sląsk dla niemców, rozpo- 
częła przez swe usłużne 
organy prasowe zaciekłą 
kampanję przeciw Polsce, 
twierdząc, iż jest ona nie- 
tylko wiecznym zarzewiem 
wojny, groźbą dla pokoju 
europejskiego, lecz co cie- 
kawsza, rozbija ona jed- 
ność koalicji i rozluźnia 


sku. 


Europie? 


Sosnowiec, 8 lipca. 


Jesteśmy więc znowu stra- 
szakiem Europy.Ratując swą 
niepodległość pod Warsza- 
wą w sierpniu ub. roku, 
byliśmy imperjalistami w 
oczach Anglji. Jeżeli upo- 
minamy się o ziemie bez- 
spornie polskie, jak Cie- 
szyńskie, Spisz i Orawę, 
które w myśl trzynastej 
tezy Wilsona słusznie nam 
się należały, jeśli domaga- 
my się „wolnego niczym 
nie skrępowanego dosrępu 
do morza” również w ra- 
mach wilsonowskich, na- 
kłada nam Anglja okowy, 
dławi oddech; zabija wa- 
runki rozwoju, dziwiąc się 
obłudnie, iż „jesteśmy wie- 
cznie niezadowoleni". 

ozczytem jednakże pu- 
rytańskiej obłudy jest sto- 
sunek Anglji do praw lu- 
dności polskiej na G. Slą- 
Ona, która podczas 
wojny wywiesiła sztandar 
samostanowienia ludów i 
łaskawie zezwalała na po- 
lach Flandrji przelewać 
krew hindusom (za co?), 
tutaj na Sląsku, ignoruje 
w brutalny sposób krew 
polskiego robotnika i pra- 
gnie > go najzwyczajniej 
przehandlować. 

Znane są to rzeczy. Za- 
pewne. Byliśmy jednak 
przeświadczeni, że handla- 
rze cynamonu, koksu i po- 


tu ludzkiego są  przynaj- 
mniej uczciwi... Podwójna 
waga i miara stosowana 


węzły przyjaźni franko-an-g przez nich na Sląsku, oba- 


gielskiej!! 


la jednak i te złudzenia, 


Wielki atkrakcyjny film w 5 epizodach 
amerykańskiej wytwórni „Mundus-Film'* 


Dramat w 5 cz. z premjowaną gwiazdą 


ekranu Miss LEAH BAJRD w roli głowej 


Na G. Slasku fen. 30. 


Rok XII. 


| Adres dla listów i depesz 


„ISKRA“, Sosnowiec. 


Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. l 


Z przesyłką pocztowa 


| 
| 
| 


mk. 125 miesięcznie. 


dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 


Oddziały własne: W Bę- | 
| 
Slasku. | 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6. 


Dalsze epizody we wtorki następnych tygodni.fmef= 


mm 


„Niemcy muszą otrzymać 
cały Górny Sląsk“! mówi 
oficjalnie pruski prezes mi- 
nistrów Steyerwald. Anglja 
milczy. Nie zwraca mu u- 
wagi na podpisany traktat 
wersalski. 

„Krwawiąca się rana G. 
Sląska zagoiłaby się na- 
tychmiast, gdyby Europa 
zrozumiała, ża jej nie od- 
buduje przemoc lecz pra- 
wo“. Czyżby stanowienie 
o sobie było względem na- 
rodu niemieckiego świst- 
kiem papieru“?  Zapytuje 
się... dr. Wirth. 

Któż to kwili o przemo- 
cy i świstku papieru? Ci, 
co go podarli w Belgji w 
1914 roku; ci, co przemoc 
wywiesili na swych sztan- 
darach podczas wojny, ci, 
z którymi walczyła Anglia. 
Ona jednak milczy. 

Gen. Hoefer grozi, iż nie 

uzna podziału Sląska; ra- 
czej pomaszeruje na Ber- 
lin i obali rząd. Raczej woj- 
na z całym światem! 
* Transporty broni i ludzi 
idą nieustannie z. głębi 
Niemiec, Anglja cierpi na 
kataraktę. Zatrzymuje po-. 
licję niemiecką, rozpuszcza 
polską, bierze na każdym 
kroku w obronę kapitalistę - 
niemieckiego przed... wy- 
zyskiem polskiego robot- 
nika. 

Powstańcy polscy są dla“ 
niej buntownikami, orgesz 
— samoobroną. 

Tak. Polska silna jest 
zawadą w handlu z Rosją 
dla Anglji. Ona wespół z 
niemcami musi mieć pacht 


rosyj +i.  Pobiwszy niem- 
ców, musi żyć z nimi w 
zgodzię. Jest to kanonem 
polityki angielskiej, ale w 
takim razie Polska chce 
żyć (a chyba ma prawo _ 
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do tego?) musi się bronić. 


Otóż stwierdzamy, po raz 
niewiadomo już który, iż 
my się tylko bronimy, czy 
to przed niemcami, bol- 
szewją czy... koalicją, a 
burzycielem pokoju są 
niemcy. Bądźmy jednak 
szczersi od finansjery i 
gonny angielskich. 

urzycielem pokoju w 
środkowej Europie jest 
Anglja. Działa ona „pour 
le roi de Prusse“. 

Czy robota ta słuźyła 
kiedy  aniołowi pokoju? 
Hm, trzebaby znów zajrzeć 
do encyklopedji „Brittan- 
nia“. A może p. Witos 
znów wyręczy kolegę lon- 
dyńskiego ? 

j. w. 


Kronika polityczna. 


— Wiceminister Dąbski otrzy- 
mał pierwszą klasę orderu Bia- 
łego Orła i został członkiem 
kapituły tego orderu. 

i 


— Nominacja biskupa - sufr. 
tarnowskiego ks. Komara na- 
stąpiła bez porozumienia się z 
rządem polskim. Rząd poczyni 
energiczne zastrzeżenia i nie 
uzna tej nominacji. 


MEW tych dniach rozpoczną 
się między Polską a Łotwą 
rokowania w sprawie zawarcia 
układu gospodarczego. Mini- 
ster spraw zagranicznych Me- 
jerowicz oświadczył, że nara- 
zie ;nie wchodzi w rachubę 
udział Polski w związku państw 
bałtyckich, a toz powodu kon- 
tu polsko - litewskiego. 


— W niedalekiej przyszłości 
odbędzie się w min. oświece- 
nia i wyznań konferencja w 
sprawie konkordatu Polski z 
o iiag Referować będzie 
prof. uniw. lwowskiego dr. 


Abraham. 
— Pułkownika Pfyfferaz Lu- 


cerny mianowano posłem szwaj- 
carskim w Warszawie. 


— Poseł Erdman (PSL.) o- 
pracował projekt podziału Rze- 
'czypospolitej na województwa 
nie według dotychczasowych 
granic dzielnicowych i mniej- 
szych jednostek administracyj- 
nych wewnątrz poszczególnych 
zaborów, lecz z uwzględnie- 


Jorna 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
94, 
_ — Jeżeli nie majątek, to wstęp 


ku niemu — odrzekł, śmiejąc 
się wesoło. — Od jutra rozpo- 


 czynam mą czynność, a w cią- 


gu roku ukochana Łucja zosta- 
nie mą żoną, zaś, za pięć lub 
sześć lat, przy wspólnej naszej 
oszczędności, rozwinę własne 
me skrzydła, będąc w możno- 
ści odbudowania części spalo- 
nych warsztatów na; gruntach 
Alfortville, pozostałych po dro- 
gim mym ojcu. 

Joanna usłyszawszy to zadrża- 
ła, jak zadrżał tegoż rana na 
te wyrazy mniemany Harmant. 

— Ojciec pański zamieszki- 
wał w Alfortville? spytała 
przytłumionym głosem. 

— Tak — odrzekł, 

— Jakże się nazywał — ba- 
dała dalej. 

— Juljan Labroue, zginął pod 
morderczym ciosem  zzbójcy 
przed dwudziestu jeden laty w 
czasie poźaru fabryki... 

Wdowa uczuła, iż nogi chwie- 


_ ją się pod nią, niewypowiedzia- 
"ma trwoga ogarnęła 


ją całą. 


dj wałcz Put BAS, A "PIER 


niem warunków gospodarczych, 
komunikacyjnych, kulturalnych, 
etnograficznych i geograficz- 
nych. Jednocześnie liczba wo» 
jewództw ma być powiększona 
w dwójnasób. Projekt posła 
Erdmana będzie wniesiorv ia- 
szcze podczas obecnej sesji 
sejmowej w formie wniosku 
poselskiego. 


-— Mustafa Kemal pasza za- 
wiadomił zgromadzenie naro- 
dowe, iż wkrótce będzie za- 
warte z bolszewikami przymie- 
rze na szerokich podstawach. 
Celem podjęcia rokowań w 
tej sprawie wyjeżdża do Mo- 
skwy delegacja rządu angor- 
skiego. 


` — Następne posiedzenie kon- 

ferencji polsko - litewskiej w 
sprawie Wileńszczyzny odbę- 
dzie się dnia 15 bm. w Bru- 
kseli pod przewodnictwem Hy- 
mansa, o ile do tej pory rząd 
kowieński wyrazi zgodę na de- 
cyzje genewskie rady i aa 
rodów. 


— Stan aprowizacyjny w 
Rosji pogarsza się z dniem 
każdym. Chłopi nie przyjmują 
pieniędzy i żądają za zboże 
artykułów luksusowych, zło- 
tych zegarków, perfumerji i 
wykwintnych ubrań. Zastępcy 
kooperatyw, którzy wyjechali 
na wieś po ogłoszeniu dekretu 
o wolnym handlu, zabrali ze 
sobą manufakturę celem _ za- 
miany jej na żywność, lecz 
wrócili z niczym. Rezultatem 
wycieczki było jedynie, że ce- 
ny manufaktury spadły, zaś 
ceny zboża doszły do 200,000 
rubli za pud. 


— Znany działacz „Bundu”, 
Braun (pseudonim „Śergiej”), 
stanął przed sądem w Rydze, 
jako oskarżony 0 wygłoszenie 
mowy komunistycznej i rozrzu” 
cania proklamacji. Posłowie 
do parlamentu łotewskiego, so- 
cjaliści i żydzi, świadczyli w 
sądzie na korzyść oskarżonego. 
Natomiast świadek inny, łotysz, 
oznajmił, że Braun był człon- 
kiem bolszewickiego trybunału 
rewolucyjnego. 

Sąd skazał Brauna na karę 
śmierci. 


— Przedstawiciele między- 
narodowego biura pracy w li- 
czbie około 40, reprezentujący 
13 krajów, między innymi Pol- 
skę, przybyli do Sztokholmu. 


a zjeździe będą rozważane 


kwestje ustalenia stosunku ligi 
narodów do międzynarodowego 
biura pracy, wyznaczenie sta- 


Ona niewinna, lecz osądzona 
zas potrójną zbrodnię, ona ta 
zbiegła z więzienia w -Clermont 
znalazła się naprzeciw syna 
Juljana Labroue, ofiary swego 
morderstwa według sądu ludz- 
kiej sprawiedliwościł. Gdyby 
Luejan odkrył jej prawdziwe 
nazwisko, uwierzyłby 'w jej 
winę. 

—- Śmierć mego _ nieszczęśli- 
wego ojca — mówił dalej mło- 
dzieniec głośną ‘była w 
swym czasie, Czy pani słysza- 
łaś o tym strasznym wypadku? 

— Tak... przypominam sobie 
odpowie. roznosicielka, 

— Pamiętasz więc pani za- 
pewne, iż za te zbrodnie ko- 
bieta została skazaną. 

— Pamiętam... 

— Sąd zawyrokował ją na 
dożywotnie więzienie, lecz czy- 
liż ta nieszczęśliwa była winną 
w samej rzeczy. Czy nie stała 
się ofiarą fałszywych -pozorów 
i strasznego błędu pod. wzglę- 
dem prawa? Jest dla mnie za- 
gadką, dla rozwiązania której 
zaprzysiągłem rozproszyć ciem- 


i>c Es! TREE WSD V TAN a 21. Ak Ei 4x7 


łego reprezentanta przy lidze 
narodów, sprawa, które kraje 
uważać należy za najbardziej 
przemysłowe, kwestja zarob- 
ków robotniczych, kwestja bez 
robocia emigracji i robotników 


nę 1 08 WEŃ 


— W Rosji przygotowuje się 
nowy spisek, mający na celu 
wywołanie w przyszłym mie- 
siącu powstania kontrrewolu- 
cyjnego. Powstańcy rozporzą” 
dzać mają bardzo poważnymi 
środkami finansowymi. 


MADE maa LINE AD 


Drawiót na Dalekim Wschodzie. 


Moskwa, 7 lipca. 


Rząd republiki Dalekiego 
Wschodu donosi z Czyty. że 
cała władza na terenie włady- 
wostockim spoczywa faktycz- 
nie w ręku japończyków. Do 
"rządu władywostockiego przy- 
dzielono komisarza japońskiego, 
bez którego wiedzy rząd Mier- 
kułowa nie może wydawać 
żadnych dekretów. 


Londyn, 7 lipca. 


Z Władywostoku donoszą : 
Kierunek polityki nowego rzą- 
du we Władywostoku jest wy- 
raźnie monarchistyczny. 

D. 19-go czerwca była wy- 
dana odezwa, że po zwolnie- 
niu terytorjum wschodniej Sy- 
berji z pod jarzma bolszewi: 
ckiego, zwołana będzie kon- 
stytuanta, która ustali ustrój 
państwowy przyszłej Rosji. Na 
razie najwyższą władzę w kra- 
ju piastuje rada trzech, Jednak, 


prawdopodobnie, w najbliższych ` 


dniach Siemionow będzie ogło- 
szony naczelnikiem państwa. 

Cała przestrzeń pomiędzy 
linją kolejową Władywostok - 

habarowsk a rzeką Amur od 
zachodu i oceanem Spokojnym 
od wschodu, jest w zupełnym 
posiadaniu nowej władzy. Od- 
bywa się nadal energiczne 
oczyszczanie jej od bolszewi- 

ów. , 

Członkowie partji komuni- 
stycznej są przeważnie odda- 
wani pod sąd; kilkudziesięciu 
z nich rozstrzelano. Ci, co byli 
tylko na służbie sowieckiej, są 
zwalniani bez żadnych konse- 
kwencji. 

Armja nowego rządu liczy 
25,000 żołnierzy doskonale u- 
branych i uzbrojonych przez 
japończyków. Rząd Mierkuło- 
wa żadnych agresywnych za- 
miarów militarnych niema. 
Przestrzeń wzdłuż kolei po- 
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kam się.z człowiekiem, o ja- 
kim twierdzą, że zginął jako 
ofiara własnego poświęcenia, a 
który według mnie odegrał łot- 
rowską komedję by zyskać czas 
do, ucieczki, i używać w  spo- 
koju ukradzionego majątkn 
Wdowa, omal, że nie zdra- 
dziła się w tej chwili, miała już 
na ustach nazwisko Jakóba Ga- 
raud, siłą woli jednakze po- 
wstrzymała się, zamilkła. Roz- 
sądek nakazywał jej to uczy- 


nić. Czyż bowiem mogła po- 


wiedzieć: 


— Tàk prawdziwym, jedynym 
zbrodniarzem jest Jakób Garaud 
a ja, Joanna Fortier osądzona 
niewinnie za jego zbrodnię, 
uciekłam z więzienia w Cler- 
mont/. 

Niepodobna jej było tego wy- 
jawić, bez posiadania dosta- 
tecznych dowodów w swym rę: 
ku, a dowodów tych jej brako- 
wało, jak w dniu wydania wy- 
roku. Mimo jednakże koniecz- 
ności, jaka zamykała jej usta, 
czuła się być ogarnioną nagłą, 
niespodziewaną radością. Syn 


mości i dozwolić światłu za- lel pozornej ofiary. nie wierzył 
błysnąć. w zbrodnię z jej strony. 

— Wierzysz pan zatem w — Cobyś pau uczynił — spy- 
niewinność skazanej? — pyta. tała po krótkiem milczeniu — 
ła z wzruszeniem Joanna. w razie odnalezienia zabójcy? 

— W nic dotąd nie wierzę. — Przedewszystkiem, upew- 
błądzę wśród powątpiewań; któ- <śmiłbym się, czyli on w rzeczy 


re trwać będą, dopóki nie spot- 


samej jest mordercą mojego 


riiędzy Chabarowskiem a Bła- 
gowieszczeńskiem jest objęta 
powstaniem. Bolszewicy wyco- 
fują się. Kiedy terytorjum to 
będzie zwolnione, ma się ono 
automatycznie przyłączyć do 
Rosji Dalekiego Wschodu (Dal- 
niewostocznaja Rossija), jak 
obecnie nazywają obszar wła- 
dywostocki. 


Drzazgi. 


Ligawiowe retleksje. 


Dobre serce nieboszczyka ba- 
tiuszki Mikołaja Drugiego miło- 
wało pokój. Martyrologja naro- 
dów b. carskiego 1mperjum 
świadczy o tym niezgorzej. Po- 
wodowany gorącą troską o po- 
kój świata, zainicjował swego 
czasu konferencję haaską. 

| stało się, że jakowyś mi- 
ljarder amerykański postano- 
wił swym sumptem wybudo- 
wać gmach pokoju w Haadze. 

Wzięto się gorączkowo do 
roboty. 

Kiedy założono fundamenty, 
wybuchnęła wojna angielsko 
burska. : ; 

Pierwsze piętro przyniosło 
wojnę rosyjsko - japońską, dru- 


gie włosko-curecką, trzecie obie A - 


kiedy 


wojny bałkańskie, a 
gmach był na ukończeniu, 


27 SSE ÓW przy- 
szła wojna światowa. 


„Ja zbuduję pokój na ziemi“, 


rzekł Lloyd George i chwy- 

ciwszy oburącz ideę Wilsona, 

zanglezował Ligę narodów. 
„Nie będzie już wojen na 


świecie“! huknął lew nad Ta- 

mizą. / % 
Odetchnęł= |uv-ość, która _ 

wierzy. > 


twa 


Aliści, przy narodzeniu Ligi € 


huczały armaty rosyjskie, pol. 


skie, czeskie, niemieckie, wę- 
gierskie i rumuńskie. 

Pierwszy rok jej istnienia 
sprowadził wojny bolszewików 
z Polską, Łotwą, Gruzją, Kry- 
mem. 

Rocznica jej urodzin wywo- 
łała wojnę grecko-turecką, gre- 
' eko - rosyjską i rosyjsko-japoń- 
ską. 


Jak na jednoroczne niemowlę, 


to dosyć. 
Cóż będzie, 
śnie ? ` w 

Już dzisiaj bowiem cała Pol- 
ska, a z nią i reszta narodów, 
nie patrzących na świat przez 
okulary made in England wzdy- 
cha z głębi piersi: 

„O Ligo! żywot twój jest jak 
koszulka dziecięca: krótki i..." 


Sęp. 


jak Liga doro- 


płacić podatki! 


Obywatele Rzeczypospolitej! 
Każdy malkontent z was jest i rezoner. 


Tylu z was weszło 


na bogactwa szczyty, 


Ze dziś co trzeci jest prawie miljoner, . 
A jednak ględzi, narzeka i biada, 

Ze oszczędności wydaje ostatki. 

Na wasze bóle jest jedyna rada: 


Płacić : odatki! 


Izę naprawdę pieniądz mało warty, 


e można śmiało 
Poco zbieracie bibl) 


oteki karty, M 
Te kościuszk 'wską wciąż literaturę? —_— 
Zamiast kupować akcje i dolary sA, 


dpalać nim rurę, 


Zamiast nabywać bezpotrzebne szmatki 
Czyliż nie lepiej bez giestu ofiary 


Płacić podatki? 


Wszak można ulżyć markowym tasiemcom 

Co zapełniają wnętrza skryć i 

Mogliście płacić Austrji, Rosji, Niemcom, 

A Polsce każdy żałuje mareczek. 

różne z walutą łajdactwa, 

` Przez noc wzrastacie w ogromne dostatki, 
A tak wam trudno za tyle bogactwa, 


8 Robicie 


Płacić podatki! 
BRO 


ojca — rzekł Lucjan — wtedy 
odpłaciłbym mu, jak należy za 
jego zbrodnią i żądał zrehabili- 
towania biednej męczennicy, lat 
tyle cierpiącej niewinnie. 

— Być może ona umarła? — 
szepnęła Joanna. 
Tak... to być może., lecz 
wkrótce o tem się dowiesz. 
= — Jakim sposobem? a 

— Jeden z moich przyjaciół, 
młody adwokat, używający wiel- 
kiej wziętości i poważania, przy- 
rzekł mi, iż się powiadomi w 
jakim więzieniu została zamknię- 
tą wdowa Fortier... Jeżeli żyje, 
pojadę sam osobiście z nią się 
zobaczyć. Chcą z jej ust posły- 
szeć zeznanie, jakie kiedyś zło- 
żyła przed sądem. Dziś, nie- 
potrzebując się ona już niczego 
obawiać, nieskłamie! Przyrzeknę 
jej, iź wszelkich wpływów uży- 
ję, by zyskac dla niej uwolnie- 
nie i dotrzymam słowa, gdyż 
moje przeczucie mi mówi. źe 
rychlej czy później odnajdę 
prawdziwego zabójcę mojego 
ojca. Bóg jest sprawiedliwym! 
nadejdzie dzień, w którym ów 
zbrodniarz wyjdzie bezwiednie 
z cienia w jakim się ukrywa i 
sam się odda w meręce, Dzień 
ten nadejdzie — powtarzał Lu- 
cjan z silnem wewnętrznem 
przekonaniem — a kto wie... 
może on jest bliskim. 

Powtórnie Joanna omal się nie 
zdradziła. Chciała zawołać. 


beczek. 


PU y 
peAa 
TEN 

4 

że 


LEA, której szukasz Lu 2 
nie, nie umarła. Onajest blisko 
ciebie... Tą kobietą ja jestem. 


Drżenie wstrząsnęło jej 
łem i okrzyk zastygł DE 


by. się pożegnać 
dzieją adnalezien j 
ci. Było więc potrzebnem mil- 
czenie z jej strony, nawet przed 
Lucjanem Labroue, który my: 
a jej stacje , j 
— Wszakże ta' nies i 
kobieta miała dzieci jah 


przypominam — odważyła się 


powiedzieć Joanna. EO 

— Tak mówiła mi otem 
ja ciotka — odparł młodziemi 

— Co się z nimi stało? 

— Nie wiem. 

Wdowa lękając się pytać 
więcej, opuściła głowę w mib 
czebiu. i wj 

— A więc kochana Łncj 
jesteś zadowoloną? — rzekł 
broue do narzeczonej, zmien 
jąc przedmiot rozmowy, 


Dalej! otwórzcie portfele i skrzynie, 
Wytrzęście marki z pończochi podwiązek, 
Choć tyle świństwa, nie wszyscy są świnie 


| zrozumieją święty obowiązek: 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś Elżbiety 
Jutro Weroniki 


Wsch. słońca 3 m.59 
Zach. = 8 m. 1] 


O opiekę i pomoc po- 
wracających z Rosji. Spo- 
dziewany jest w najbliższym 
czasie powrót z Rosji polskich 
uchodźców i jeńców w liczbie 
zgórą 600 tysięcy. Niezwłocz- 
ne zaopiekowanie się tymi na- 
; i braćmi, którzy znękani, 
zgłodniali, obdarci pragną za 
wszelką cenę znależć się na 
ziemi ojczystej, wymaga wiel- 
kiego nakładu pieniężnego, aby 
jako tako urządzić, przygoto- 
wać do pracy powracających, 
starców zaś kaleki czy też 
dzieci rozmieścić w odpowied- 
mich przytułkach istniejących, 
czy świeżo tworzonych. 
Społeczeństwo w miarę mo- 
żności musi roztoczyć nad 
niemi opiekę, w tym celu w 
całej Rzeczypospolitej tworzą 
_. się Komitety pomocy jeńcom. 
~ W Sosnowcu organizacyjne 
zebranie takiego Komitetu od- 
będzie się dziś, dnia 8 lipca 
192] r. w sali rady miejskiej. 
przy ul. Warszawskiej Nr. 6, 
,. O godzinie 7-ej wieczorem. Są- 


 dzimy, że zebranie będzie b. 


1 Zebranie. Zarząd okręgo- 
= wy Narod. zjedn. lud. wzywa 
wszystkie koła N. z. lud., aby 
| przysłały po dwóch członków 
_" na zebranie okręgowe, które 
= odbędzie się d. 10 bm. o godz. 
HI przed połud., w lokalu wła- 
| snym, Starososnowiecka 16 lp. 
= Sprawy bardzo ważne! 

|. Konkurs. Zarząd muzeum 


przemysłowego im. d-ra Bara- 
, szatki w Krakowie ogłasza 
nkurs na podręcznik do ba- 
SR (pisanki na materjach i 
różnych materjałach, jak na 
drzewie it. p.) Nagroda 10.000 


tla: szczegóły konkursu na 


żądanie przesyła dyrekcja mu- 
= Produkcja węgla. W kwie- 
miu r. b. wysłano kolejami że- 
ymi ogółem 30551 wago- 
nów węgla, z czego Zagłębie 
 masze wysłało 22502 wagony 
zęgla kamiennego i 496 wago- 

rów węgla brunatnego. Zagłę- 
: krakowskie 6915 w. węgla 
miennego, Śląsk Cieszyński 
28 wagonów i Małopolska 
wschodnia 10 w. węgla bruna- 
nego. Zatrudnionych w tpo- 
ższym okresie czasu było w 
z.emyśle węglowym około 59 


jęcy robotników. 


zenie świąt. Sej- 
M wa komisja pracy przygoto- 
wała w swoim czasie projekt 
ograniczenia liczby dni świą- 
iecznych do 52 niedziel i9 dni 
wi całym roku 


" Projekt ten już dawno został 
złożony, jednak jest wątpliwym, 
zy wejdzie on pod obrady 
obecnego. 


kn 

Szpicie sosnowieccy. W 
mieszczonej przed kilku dnia 
mi wzmiance pod tym tytułem, 
ierającej zeznanie Kleina, 
yczące szpiegostwa na rzecz 
niec, wymienione było na- 
ko Wrocławski bez. bliż- 


Jakóbowicza,. z Ostrej 


t ę* chcecie podnieść kurs pieniądza, 

idzieć dobrobyt swej Ojczyzny-matki, 

Niech was bogactwa nie zaślepia żądza. ' 
Płacić podatki! 


Nemo. 


szych danych. Zaznaczamy 
więc na zasadzie źródłowych 
informacji, że wzmianka nie 
dotyczy p. Maurycego Wro- 
cławskiego, zamieszkałego w 
hotelu „Centralnym“ w So- 
snowcu. 


Wodociągi będą za...1000 
lat. Sprawa budowy wodocią- 
gów w Zagłębiu ńapotyka na 
każdym kroku tysięczne prze” 
szkody, gdyż grono zaintereso- 
wanych, a wpływowych osób 
stara się sprawie tej łeb ukrę- 
cić, lub też odwlec ją w nie- 
skończoność. 

Obecnie np. komitet wodny 
opracował projekt regulaminu 
dla komitetu budowy wodo- 
ciągów. 

Projekt ten, zdaniem przed- 
stawicieli rady zjazdu przemy- 
słowców górniczych, jest nie 
do przyjęcia, wobec czego ro- 
zesłano go zarządem większych 
kopalń do szczegółowego roz- 
patrzenia i poczynienia odpo- 
wiednich zmian. 


| tak w kółko. Protesty. re- 


klamacje, rozpatrywanie, ba- 
danie, a Zagłębie, jak było 
tak jest bez wody. x 


Ładne porządki. O zamę- 
cie i porządkach panujących 
nie w jakimś tam urzędzie, lecz 
w samych ministerjach świad- 
czy fakt następujący. Kiedy 
kopalnie Zagłębia wystąpiły 
zbiorowo do władz o zwolnie- 
nie pewnej ilości węgla na 
wywóz za granicę na wymianę 
za maszyny i urządzenia ko- 
palniane w celu podniesienia 
produkcji, otrzymały odpowiedź 
odmowną. 

Natomiast jedno z przedsię- 
biorstw, a mianowicie T-wo 
Hr. Renard zakrzątnęło się w 
tej sprawie i pozwolenie dla 
siebie otrzymało, lecz w innym 
ministerjum. 

Jak to w dzisiejszych cza- 
sach trzeba znać różne drogi i 
dróżki. 

Tragiczny wypadek. O 
godz. 17 m., 42, pociąg dążą- 
cego od strony Kazimierza Nr. 
1117, najechał obok woskowni 
„Radocha”, na prze ezdzającą 
furmankę. Wożnica, kaleka na 
jedno oko, został kontuzjowa- 
ny w prawy bók i głowę. Pa- 
ra koni, należących do Natana 
Górki, 
została zabita na miejscu, 
Wóz zaś ciężarowy został strza- 
skany. 

Poszkodowanemu pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie 
czerwonego krzyża, na dwor- 
cu w. w., a następnie odsta- 
wionó go do szpitala miejskie- 
go. 
Poszkodowany wożnica na- 
zywa się Andrzej Kapusta. 

Zarówno tor kolejowy jak- 
również skład pociągu, nie u- 
legły uszkodzeniu. « 


Kradzieże. Z mieszkania 
Marji Siekierskiej w Czeladzi 
niewykryci złodzieje skradli w 
nocy różne przedmioty domo- 
we wartości 25 tys. marek. 

— W sklepie Kajli Berkma- 
nowej w Będzinie, Sączewska 
nr. 
dli towaru i- kapeluszy filco- 
wych za 25 tys. marek. Sledz- 
two w toku. 

Okradzenie służącej. No- 
cy onegdajszej, służącej Anto- 
ninie Kazirod w Sosnowcu, ko- 
leżanka jej Marjanna Ł. skra- 
dła kufer z ubraniem, bielizną 
i żywnością, ogólnej wartości 
20 tys. marek. Koleżankę zło- 
dziejkę policja aresztowała. 
Skradzione rzeczy złodziejka! 
natychmiast roztrwoniła. 


Na ORMO NW EEE EE 


4, niewykryci złodzieje skra- ` 


Za gości wytrychowych. 
Zamieszkali w Będzinie Fran- 
ciszek K. i Jan D. przetrzymy- 
wali u siebie kolegów wytry” 
chowych 

Ponieważ przed obławą go- 
ście zdążyli ulotnić się, przeto 
policia aresztowała gościnnych 
gospodarzy s”u;xi złodziejskiej. 


Topielec. Zamieszkały w 
Zawierciu 27 letni Ludwik Bul- 
ski poszedł kąpać się wieczo- 
rem do glinianek obok cegielni. 

Ponieważ trafił na głębię, a 
nie umiał pływać utonął. Zwło- 
ki topielca wydobyto z wody 
dopiero o godz. 12 w nocy. 


Samobójstwo. Zamieszka- 
ła w Zawierciu Marjanna S. 
od dłuższego czasu żyła w nie- 
zgodzie z mężem. Często od- 
bywały się kłótnie i swary po- 
między małżonkami. Przed kil- 
ku dniami z rozpaczy powie- 


siła się w mieszkaniu własnym. . 


Śmiała kradzież. W dniu 
| b. m., została popełniona 
kradzież w biurze pośrednict* 
wa pracy w Zawierciu. Nie- 
wiadomi dotąd złoczyńcy, do- 
stawszy się do lokalu, poodry- 
wali szuflady i szafy i skradli: 
kasetkę z zawartością 1200 
mk., maszynę do pisania i róż- 
ne kancelaryjne przedmioty. 

Strata wynosi około 70000 
mk. śledztwo w toku. 


Nagły zgon. W dniu 6 b. 


RAIAR 


PSEM MNAE TE 
ERANT W e f. 


DEER 


- 


m., około godz. 9 rano, upadła 
na ul. Leśniowskiej, w Żarkach 


i zmarła nagle handlarką Ry- 
marska, zam. w Sosnowcu -Po- 
goń, przy ul. Rzymskiej pod 
Nr. 22. 

Z powodu braku lekarza, 
przyczyny nagłego zgonu nie 
ustal< no. 


Kandel polski œ Zagłębiu 
„PIAST“ 


Przed kilku dniami na sku- 
tek udzielonych nam fałszy- 
wych informacji przez pewne 
osoby, w celach bliżej nam nie 
znanych, wystąpiliśmy z notat- 
ką o sprzedaży „Hurtowni bę- 
dzińskiej* towarzystwu handlo- 
wo-przómysłowemu p. f. „Piast“ 
z Warszawy; obiecując w tej 
sprawie zabrać głos obszerniej, 
co czynimy obecnie, po zaciąg- 
nięciu informacji zródłowych. 

Wyłącznymi założycielami i 
właścicielami firmy „Piast“ są 
dwaj kupcy wielkopolscy pp. 
Stefan i Zygmunt Warczyńscy. 
Firma ta liczy około 4 tys. od- 
biorców, którymi są koopera- 
tywy, związki i stowarzyszenia 
robotnicze i włoścjańskie i kup- 
cy polscy. W celu dalszego roz- 
woju firma „Piast“ przejdzie 
na spółkę akcyjną z kapitałem 
100 miljonów marek. 
` Towarzystwo „Piast“ wyna- 
jęło w Sosnowcu sklep ogrom- 
ny przy ul. Modrzejowskiej (po 
kantorze Birmana), a jednocze- 
śnie zwróciło uwagę na „Hur- 
townię* będzińską, która roz- 
porządza pięknym lokalem, ma- 
gazynami i rampą kolejową, a 
dla braku kapitału wiedzie żywot 
suchotniczy. Powstała wiez 


Migawki Babrowskie. 


Jedne z przeszkód tamują- 
cych rozwój życia towarzys- 
kiego jest również nadzwyczaj- 
ne rozwielmożnien'e się plot- 
karstwa i wielka chciwość sen- 
sacji. | to nietylko płeć na- 
dobna uprawia sport plotkar- 
stwa, ale idą w zawody o lep- 
sze z nią i mężczyźni. 

Znanycn tu jest kilku osob- 
ników „obijających* się w róż- 
nych kółeczkach, którzy strzy- 
gą tylko uszami, by złowić 
jakąś ploteczkę, choćby naj- 
fantastyczniejszą, azłowiwszyją, 
nie usiedzą już ani minuty na 
miejscu, lecz pędem jak koty 
z pęcherzam: obiegają znajom- 
ków, cukiernie i restauracje, 
powtarzając ploteczkę  powię- 


Sosnowiec, 8 lipca 


myśl uruchomienia „Hurtow- 
ni* i zrobienia z niej prawdzi- 
wego ośrodka handlu polskie- 
go w Zagłębiu. 
tym celu tow. „Piast“ za- 
warło z . „Hurtownią* odpo- 
wiednią, bardzo korzystną dla 
niej umowę i rozpoczyna zao- 
patrywanie „Hurtowni“ w to- 
wary spożywęzo - kolonjalne i 
włókniste. Gdy się zważy o- 
becne, bardzo ciężkie dla po- 
dobnych przedsięwzięć konjunk- 
tury, to musimy dojść do prze- 
konania, że w tym wypadku 
obie strony obok celów handlo- 
wych miały na widoku prze- 
dewszystkim podniesienie pla- 
cówki, która musi się stać po- 
ważnym czynnikiem handlu na- 
szego w Zagłębiu. 
Przypuszczamy, że członko- 
wie „Hurtowni* będzińskiej na 
walnym zsbraniu rozważą do- 
kładnie sprawę ściślejszego ze- 
spolenia się z „Piastem“ i w 
ten sposób spełnią to zadanie, 


dla którego powołano do ży-. ` 


cia „Hurtownie“. 

y ze swej strony przesyła- 
my nowej placówce handlu 
rodzimego w Zagłębiu 


szcze- 
re „Szczęść Boże”. 

| (r.) 
kszoną do sześcianu. Sprzyja 


im zaś nadzwyczajna spraw- 
ność, wprost zadziwiająca, po- 
czty  pantoflowo - plotkarskiej, 
tak wspaniale, że gdy jedna 
plotkarka lub plotkarz kichną 
na Hucie Bankowej, to w nies- 
pełna pięć minut plotkarze i 
plotkarki na Redenie mówią 
im „na zdrowie“. 


| rzecz znowu dziwna, że 
sport plotkarski uprawiają nie- 
tylko kumoszki i przekupki, ale 
ci i te, którzy i które mają 
pretensję do „inteligencji“ i 
dobrego towarzystwa. Ułatwia 
zaś sport plotkarski nadzwy- 
czajna łatwowierność, brak kry- 
tyki i przyjmowanie wszystkie- 
go bez zastrzeżeń, gdyż tak 
„mówią“. Najniedorzeczniejsze 
brednie, pozbawione żdrowego 
rozsądku znajdują natychmia- 
stowy posłuch. 


Komisja Opieki Społecznej 
przy Radzie Miejskiej w Sosnowcu 
wzywa niniejszym rodziców i opiekunów d 


chorowitych » przytym niezamożnych, w wieku szkolnym 4 
by w poniedziałek d. 11 b. r 


iaci słabych, 


n. o godz. 9 rano przybyli 
wraz z dziećmi na ul. Piłsudskiego Nr. 2 (szkoła miejska 
Nr. 2) do zapisu i 


NA KOLONJE 
LETNIE : 


i do oględzin lekarskich. ts 


Dzieci mają być wysłane: 50 do Buska, 100 na wieś, 4, 
a reszta korzystać będzie z t. 


zw. półkolonji na miejscu. & 


Jestem pewien, że gdyby dą- 
browska plotkarka, lub plot- 
karz puścili w kurs pogłoske. 
że piszący niniejsze słowa u- 
kradł np. komin z Huty Bar- 
kowej, schował go do kiesze 
ni i uciekł z nim dajmy na te 
do redakcji „Iskry“, uwierzono 
by temu bez żadnych zastrze 
żeń. Nic dziwnego zresztą, gdy < 
w braku wszelkiego rodzaj : 
kulturalnych i umysłowych roz 
rywek, ploteczki stanowią głć- 
wny pokarm dla umysłu i de- 
szy. 

Młodzież w Dąbrowie po 
większej części stroni od życia 
towarzyskiego, przekładając 
knajpkę i wesołe w niei towa- 
rzy stwo. Tam bowiem przy kie- 
liszku pod wpływem „wody 
życia" godzą się z sobą naj- 
sprzeczniejsze poglądy i zapa! - 
rywania. Boi się też młodzież. 
jak zmory, postawienia ich 
przez mamy w beznadziejr - 
stan kandydatów do stanu ma: - 
żeńskiego. To dla nich praw. 
dziwy dramat. Wprawdzie, kv 
w obecnych czasach uwić gni: - 
zdko dla ukochanej, potrzeb : 
być niezgorszym  paskarzer 


ale jeśli weźmiemy pod uwag: - 


pieniądze, tracone przez wie! : 
młodych ludzi w restauracjac + 
i różnego rodzaju norach, to 
śmiało rzec można, że wiel: 
młodych ludzi mogłoby > 
skromnych na początek ro: - 
miarach stworzyć ognisko r: - 
dzinne. Ale cóż. Zapomnianr v 
o tym, że rodzina jest podw: - 
liną społeczeństw i narodów. 

Zniechęcone też minki m: 
bardzo pokaźna liczba kand; - 
datek do stanu 'małżeńskieg: . 
którym młodzież mówi o wsz: 
skim, o miłości i spójni dusz 
o „złotym smoku, śpiącej kró- 
lewnie, o tym jak walczył r- 
cerzy huf“, tylko nie o mal- 
żeństwie. 

Gz! 


Z kraju. 
Pomnik: „kultury”. 


„Kur. Warsz." donosi:] 

Wyobrażcie sobie celę wic- 
zienną, do której światło ni* 
dochodzi, umieszczoną w p- 
dziemiach. Sciany jej i podł - 
ga wyłożone są drzewem uło- 
żonem w formie harmoniki. 
Kanty górne są tak wyostrz: - 
ne, że krają jak brzytwy, a 
rowki pomiędzy nimi, tak wą: - 
kie, że noga pomiędzy nie dc- 
stać się nie może, 

Cela taka znajduje się ` 
więzieniu w Mokotowie, a ste *. 
nowi pozostałość po niemcac!. 
Jako naród kulturalny i strze - 
gący przepisów prawa, któ” 
re zabrania wymuszania zezneń 
przez bicie i katowanie, wp: ` 
dli prusacy na pomysł, któr 
nie przyszedłby do głowy 
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majbardziej  wyraŚśnowanemu 
oprawcy, ; 
Oskarżonego nie bito, nie 
torturowano, ale rozebranego 
do naga i bosego wpychano 
do tej celi. Żadnej nie mógł 


ən przybrać pozycji, gdyż kan- 
ty harmoniki w każdem poło- 
żeniu wrzynały się w ciało, 
raniły i mękę sprawiały... Na- 
wet w średniowieczu o czemś 
tak strasznem nie słyszano. 

I naturalnie, po kilku chwi- 


a a TEET EVAT ; w * 
lach w mor owni tej przeby- 
tych, więzień zgadzał się na 
wszystko, dobrowolnie wyzna- 
wał wszystko, czego chciano. 

Obec.rie cela jest opieczęto- 
wana. Władze nasze zacho- 
wują ją jako dowóJ rz-.zowy, 
jako świadka niemego kultury 
pruskiej. 

Należałoby celę odfotografo- 
wać i reprodukcje rozesłać po 
świecie ku wiecznej rzeczy pa- 
miątce. 


- Niezwykła sensacja miłosna w Piotrkowie. 


Jak b. sierżani- chrześcjanin został żydem. 


W Piotrkowie, jak _ donosi 
„Dziennik Narod, *, zdarzył się 
świeżo niezwykle sensacyjny 
wypadek. Dotychczas słysze- 
liśmy, że dla celów doczes- 
nych: małżeństwa lub stano- 
wiska, żyd lub żydowka przyj- 
mowali wiarę  chrześcjańską. 
Do białych kruków  zaliczało 
się w dziejach miast polskich, 
by chrześcjanin-polak przecho- 
dził na wiarę żydowską i dał 
się obrzezać. 

Uczynił to jeden z sierżan- 
tów w Piotrkowie, zakochaw- 
szy się w żydóweczce Haji z 

lei. Zrazu gruchali sobie nie- 
winnie — ot jak młodzi, któ- 
rzy mają się „k* sobie“. Zbli- 
żali się do siebie coraz częś- 
ciej i goręcej obcowali — ot 
jak ci, którzy myślą o „poważ- 
nych zamiarach”. | 

Jakie wdzięki zawrotne mógł 
znaleść nasz Mars u swej We- 
nery Haji, to pozostanie jego 
tajemnicą. Haja, jest to prze- 
ziętna żydóweczka. a oczy 
i usta, być może, że słodkie, 
(nie kosztowałem), ale oczy 
zwykłe, usta zwykłe. Ma 
szyję, której jednak do łabę- 
dziej daleko. Jakimi zaletami 
odznacza się reszta dziewiczej 
postaci, ogół nie ma możności 
osądzić: przywilej otrzymał za- 
pewne wyłącznie Mars piotr- 
kowski. 

On też rzekł w chrobrejĘdu- 

szy swojej: 
Ta albo żadna, — i nie 
zwlekając padł na kolana przed 
swą boginią z błagalną mod- 
litwą: 

— Hajo, bądź mojal 

— Czemu nie mam być two- 
ja — odparła Haja — to się 
da zrobić, ale musisz... zostać 
żydem. 

Powiedział filozof: miłość sil- 
niejsza od śmierci samej, — a 
prawdę słów jego stwierdził 
nasz bohaterski amant. Poje- 
chał do Krakowa, przyjaciel 
wyrobił mu kartę pobytu, po- 
czym po upływie czasu, usta- 
wą przepisanego, zgłosił się do 

owskiej gminy żydowskiej 
z prośbą o przyjęcie. 

W Izraelu radość niebywała. 
Nie pytano wiele o powody i 
zamiary, a obrzędu przyjęcia 


À 
na wiarę żydowską uchwalono 
dokonać uroczyście. 


Ustawiono tron proroka El- 


jasza, zapalono funtową świecę 


woskową na cześć nowego wy- 
znawcy i dwanaście świeczek 
na cześć dwunastu pokoleń 
Izraela, a kubek dla kantora 
napełniono winem najlepszym. 

Obrzęd przymierza rozpoczął 
pierwszy z trzech obrzędow- 
ców „mohel“. Nowy izraelczyk 
zacisnął zęby, lecz gdy drugi, 
„perea“, dokonywał swej czyn- 
ności „priah”,  izraelczykowi 
oczy bielmem zaszły i syknął 
z bólu: 

— Dla ciebie Hajo, dla cie- 
bie.... 

Westchnienie przygłuszyłkan- 
tor, śpiewając z całej . piersi 
psalm XX. „Niechaj cię wy- 
słucha Pan w dniu utrapie- 
nia“... poczym „mecyc" dokoń- 
czył obrzędu. 


Stało się... 
Nowemu izraelczykowi na- 
dano imię Abramka i odwie- 


ziono do szpitala żydowskiego 
celem lekarskiego opatrzenia 
i  wygojenia rany  obrzędo- 
wej. Abramkowi w szpitalu na 
niczym nie zbywa: wyznawcy 
darzą go pieczołowitą opieką, 
jako bohatera chwila. Ukocha- 
na przysłała mu kwiaty. Są 
dla niego najmilszym  drobiaz- 
giem. W chwili cielesnych u- 
trapień tuli je do łona, znajdu- 
jąc ukojenie w szepcie; 

—- Dla ciebie Hajo, dla cie- 
biel... 

Ha, trudno: miłość nie zna 
praw i więzów, a kroniki gro- 
du trybunalskiego wnet zapiszą: 

— W dniu tym a tym, o g. 

12 w południe prezydent mia- 
sta p. Jan Walnas, pobłogosła- 
wił związek małżeński obrze- 
zańca Abrahamka z panną Ha- 
ją... 
Czy jednak Abrahamek bę- 
dzie mógł pozostać w Piotrko- 
wie, wątpliwość dość poważ- 
na. Nie obejdzie się, by nasze 
andrusy uliczne nie dokuczały 
mu wypominaniem znamienia 
obrzędowego. Dlatego też czy- 
nione są podobno staranfa, by 
Abramek w nagrodę otrzymał 
w „Będziniu* najintratniejszy 
referat magistracki. 


Sprawy G. Slaska, 


Podział G. Sląska. 


Polska przejmie część długu Niemiec. 


Warszawa, 7 lipca. 


(Przez telefon). 


Według otrzymanych tu wia 
domości, podział G. Śląska do- 
konany zostanie w ten sposób, 
że większość obszaru przemy- 
słowego przypadnie Polsce, 
ale bez Zabrza i Gliwic. 


Wobec? utraty przez Niemcy 
poważnego źródła dochodów, 
część zobowiązań  reparacyj- 
nych niemieckich będzie mu- 
siała przejąć Polska. 
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Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 
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Echa niemieckich 

morderstw wBytomiu 
Bytom, 7 lipca. 


Odłożony ze względów tech 
nicznych pogrzeb majora Mon- 
talegre na dzisiaj zamienił się 
na olbrzymią manifestację ze 
strony polaków na cześć Fran- 
cji. pochodzie żałobnym 
wzięły udział  nieprzeliczone 
tłumy ludności polskiej z oko- 
lic Bytomia, wśród których 
zwracały uwagę kobiety w na- 
rodowych strojach, mnóstwo 
delegacji z wieńcami o barwach 
polskich i francuskich i kilka 
orkiestr. W grobowym milcze- 
niu przyglądali się niemcy kon- 
duktowi. Zwłoki ś. p. mjr. 
Montalegre zawieziono na dwo 
rzec, skąd powieziono je do 
ojczyzny. 

Niemieckie związki i partje 
polityczne wydały wspólną o- 
dezwę, wyrażającą współczu- 
cie francuzom. (Krokodyle łzy). 

Komendant bytomski zarzą- 
dził w dalszym ciągu areszto- 
wanie redaktora _„Oberschl. 
Zeitung" Hatzela, prokuratora 
Gorki, dyr. szkoły dr. Flaschla 
i nauczyciela dr. Mahnera. W 
niemieckim podkomisarjacie 
przeprowadzili, francuzi ścisłą 
rewizję, zabierając wszystkie 
akta. 

Artylerja i tanki francuskie 
opuściły Bytom, udając się w 
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stronę Karbu. Reszta załogi 
francuskiej ma w tych dniach 
opuścić miasto. 


Bi komisja hiwidagyjna, 


PPH ewe FKatowice, 7 lipca. 
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Komisja likwidacyjna zorga- 
nizowała się ostatecznie. Głów- 
ną siedzibą jej będą Szopieni- 
ce, a w każdym powiecie będą 
działać z jej ramienia powia- 
towe komisje, które działają u 
boku powiatowych kontrolerów 
i mają za cel uregulowanie re- 
kwizycji, przedsiębranych przez 
powstańców. 


Brotest polskich gmin 
powiatu” katowickiego. 


Imieniem zebranych w Za- 
wodziu przedstawicieli i sołty- 
sów gmin pow. katowickiego 
wręczył dr. Górnik niemieckie- 
mu landratow w Katowicach 
następującą rezo:ucję: 

„Ządamy usunięcia niemiec- 
kiego landrata jako przedsta- 
wiciela powiatu. Nie ścierpimy 
nigdy, aby tym przedstawicie- 
lem był niemiec. Ządamy za- 
mianowania polskiego landrata, 
który musi urzędować w Ka- 
towicach. Nie będziemy się 
wogóle zwracać do Pana w 
żadnych sprawach urzędowych 
a jego poleceń nie myślimy 
absolutnie wykonywać“ 


TELEGRAMY. 
Niewzasadnione zarzuty bolszewickie. 


Polska gwałci traktat ryski (?! 


(Przez 


Minister spraw zagranicz- 
nych otrzymał dziś notę rządu 
sowieckiego, podpisaną przez 


Cziczerina, w sprawie rzeko- 


Pol- 
ryskiego 


mego pogwałcenia przez 
skę art. 5 traktatu 


przez udzielenie opieki organi- 


posiadającego zawodowe kwalifikacje. , 
posiadający poważne rekomendacje ubiegać się mogą o 
powyższe stanowisko. 1 
Pensja solidna, oprócz tego za wyjazdy pozamiejscowe 
przyznane są djety, za godziny zaś pracy pozaobowiązko- 
wej — specjalne wynagrodzenie za każdą godzinę. 


Zgłaszać się można codziennie w godzinach biurowych do 
Naczelnika Kancelarji Starostwa Będzińskiego, pokój Nr. 36. 


Warszawa, 7 lipca. 
telefon.). 


zacjom działającym na szkodę 
sowietów. 

Nota twierdzi, że Warszawa 
stała się ośrodkiem działalno- 
ści przeciw sowietom i wymie- 
nia kilka nazwisk rosjan, ma- 
jących niby rozwijać w War- 
szawie swoją działalność. 


OGŁOSZENIE. | 


Starostwo Będzińskie poszukuje uzdolnionego 


SZOFERA 


Tylko reflektanci 
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WĘGIEL DRZEONY BUKOQY 


— poleca wagonowo — 


POLEM Zwiążkowe Towarzystwo Handlowe 


LWÓW, 3 Maja 19. 
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mysłowo górniczym Małopolski i Sląska, nawiąże stosunki 
handlowe z firmami dostarczającemi narzędzia i maszyny 
górnicze względnie przyjmie pod korzystnemi warunkami 
zastępstwo pokrewnych fabryk i £ 
Udziela też fachowo - górniczych rad. Zgłoszenia. wprost EJ 
— do Ajencji górniczej, Kraków, Sobieskiego 5. — 5 
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kopalń. 


reprezentacje 


Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 


CY 


Dr. med. i 3 
- T. MELODYSTA © 


choroby wewnetrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


BRZEBRUWUWNZ 
„OŁ. Bitny-Szlachia < 


B. ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 
od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 


panie od 5—6, f 


Ui. Małachowskiego M 16. 
O ] į 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


ga 7 p 
HENOONODOEEOCACACEA 
Meski N. S. U. 6 koni dwucylin- | 
drowy sprzedam. J. Zołnierek Bę- 
dzin, Kołłątaja 19. i 
EJ Stanisław zgubił „paszport nie- i 
miecki, bilet wojskowy rosyjski i 
kartę powołania, wydaną przez 
Będzin. 
FF ortepian koncertowy krótki czarny ` 
sprzedam. Dęblińska 11 prawa- ofi- 
cyna-parter. 
PWT WR PSE R PERIDENAA A a o 
Michat Jatczak vel Jackowski zgubił k 
w Koluszkach dwie legitymację 
swoją i żony Heleny, wydane w magi- 
stracie w Sosnowcu i dwa wyciągi z 
aktów rejentalnych z portfelem. 
przedam Mauzer 7.65. Wiadomość i 


skra Dąbrowa. AE 


I 
Rze Teofil zgubił portfel ; 
dowody wojskowe. 


W do sprzedania Starososnowiec- 
6 


ka 26 pł: i KAŁÓGĄ 
tanisława Szwebodzińska zgubiła pa- 
sz.port, 


ZS”. dwa paszporty Antoniny i Na- 
talji Wróblównych. Łaskawego zha- 
lazcę uprasza się o zwrot do redakcji 


„Iskry,!. 
Ghe w dobrym punkcie do sprzedać 


nia. Wiadomość „Iskra* Sosnowiec. 


þPapę dachową, smołę, gips, 
kredę mieloną, karbolineum, 
szkło taflowe czeskie, gwoździe d 
papowe, gwożdzie  giserskie, 
pokost, i wiele innych artyku-. 
łów technicznych i budowla- | 
nych posiada zawsze na skła- 
dzie Dom Komisowo-Handło- 
wy Stanisław Winiarski i S-ka 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 23. 
Sprzedaż hurtownie i deta- 
licznie. Nadszedł świeży tran- - 
sport taczek żelaznych. e, | 
s yporkowskiemu Stanisławowi zagi- 
nęła karta demobilizacyjna wydana 
przez PKU Będzin. Zwrócić Iskra Dąb“ śą: 
rowa. D d 
Some Stefan zgubił kupony chle- 
bowe, wydane przez kopalnię Morti- 
mer w Zagórzu. Zwrócić Iskra Dąbrowa. 


Z 


kę 
z 


t 


z UTT S EEG a 
Som Józef zgubił paszport, wydany 
przez magistrat m. Dąbrowy. Zwró- 


cić Iskra Dąbrowa. 


Zsybiono kartę powołania na imię i $ 
Mieczysława Łukawskiego wydaną 
przez PKU Będzin. T 
an Sztuka z Czeladzi niech się zgłosi 
po portfel z dokumentami do Iskry 

w Bedzinie. e 
ię 


niedzielę 10 lipca odbędzie 
licytacja na kupno polowania i ry- 
bołówstwa w szkole w Łagiszy o go- | 
dzinie 3 popołudniu. % 
paz dowód osobisty ć 
ny przez władze kolejowe Jadwigi — 
Grzybowskiej, maszynistki I A. 
Odebrać można za zwrotem kosztów 
ogłoszenia w lskrze Będzin. 


Ters ì Karol Pluta zgubiła paszport 

i legitymację na odbiór zasiłku za | 
syna pełniącego służbę wojskową na. i 
imię Słanisława Jakubowskiego wydane 
wapin Ogrodzieniec || | zi 
Spanisława Zwolińska zgubiła dowód 

osobisty. Zwrócić do Iskry w So- 


wystawio- | 


> ą 


szport 4,800 mk. i różne „świade- 


ctwa. j 
| norik Prostak zgubi 7 RO ; 


chlebową wydaną w kop. Hr. ,, 
narda”. AIN CWC ZOE 
Janacy Przybyła zgubił do umenty wo; 
kika wá Met w PKU Będzin. 
„Tdwardowi Kowalikowi z s Będzina n 
I skradziono kartę demobilizacyjni N 
wydaną przez baon zapasowy p.p. Mie- 
« 5w, oraz dowód osobisty magistratu 

przedam harmońję stolikową. Wiado- 
S mośc w księgarni Czeładż. a 


pze Wielgus, Szmuł Partys zgubi 
kontrolki. A 


uchla Wielgus zgubiła tymcza: 
~ |egitymację wydaną przez magi 
w Sosnowcu. z 


T“ Ąarjanna Dupek zgubiła paszpor 


